
Nr. 172. m VIII Lwów, Wtorek 14 kwietnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
2. codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
afeslęcE. 2  Ł  5 0  h. \ g 2.krot 3 2. — h. 
kwart. 7 K. 5 0  k. c wysyłką 9 K. — fc. 
rocznie 3 0  K. — h. J poczto w. 3 5  ^ _  Ł

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor,
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcja, Administracja,Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 9 razy dziennie

Ceny n g ic s sa n
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z  przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z  przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.- u w u w ,  u i i u a  \ - / i i u i ą z c ^ y z u y  ±  1 —  1 3 .  u r u u u y c u  i i j t t . u j j j . D U Y v  i u o

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracji 541._______

W y d a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O Ł SK JL  R e d a k t o r  n a c z e ln y :  Z Y G M U N T  W A S I L E W S K I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Wtorek: 14. kwietnia.

I m i o n a . Rz.-k&t. D ziś: Waleryana. J u tr  o: Ludwi­
ny. — Gi\~kat. D ziś: 1 Aprył. Mar. Ju tro: Tyta.— Słow. 
D ziś: Myślimira. J u tro : WacłaWa.

Wschód słońca 5-12, zachód 6-4.8.
N a b o ż e ń s tw a . D z iś  w kościele OO. Bernardynów 

uroczysta wotywa do św. Antoniego o g.. 9, o g. 11 msza 
św. cicha. O g. 10 msza św. z wystawieniem w kościele 
OO. Jezuitów, o g. 12 w  katedrze.

J u tro  kościół OO. Jezuitów zamknięty będzie od 8 
rano do wieczora z powodu robót około drzwi wchodowych. 
Msze św. o g. 6, 6-30 i 7 odprawiać się będą w kościele,
0 g. 9 i 10 w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej (wejście przez 
gmach sądowy).

Muzea, i  b ib l io t e k i .  Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godziuy 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
beż opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18." Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
pop.oł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m ed y ck a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l it e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S zew czen k i* '. Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N arod n e-  
g-o D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

Wystawy State. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hai. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plao Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wy sta w owy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F ó t o - P la s t i l i o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 w. „Widowiska pasyjne w Oberammergau" od 5/4 do 
10/4. Wstęp 20 halerzy.

T e a tr y .  T e a t r  m i e j s k i :  D z i ś  o godzinie 3V2 
popołud. „Jaś i Małgosia“, baśń fantastyczna E. Humper- 
dincką. — Wieczór o godz. 772:. „Markiz de Priola“, sztu­
ka H. Lavedana. — Jutro:  „Manon“, opera J. Masseneta. 
Początek o godzinie 7 w.

Teatr  r u s k i  (w sali „Gwiazdy“, Franciszkańska 7). 
Dziś pożegnalne przedstawienie: „Natałka Połtawka“, ope­
retka Kotlarewskiego.

M o n c e r ty . W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: W ielki koncert pod dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosi9- 
go. Początek o g. 8 w.
--wl — nr— :—H M m T f H M r i  t t i ł  ł j m

Telegramy „Słowa Polskiego11.
z dnia 14 hwietnia. 

f  Wł. Ł u cza k o w sk i.
Tarnopol. (Tel. wł.). Zmarł tu dr. Włodzi­

mierz Ł u c z a k o w s k i ,  burmistrz miasta, adwo­
kat krajowy, prezes kasy oszczędności, banku po­
wiatowego etc. w 65 roku życia. Z gmachów szkół 
miejskich, ratusza i instytucyj finansowych miasta
1 powiatu powiewają żałobne chorągwie. Zmarły był 
ugodowym Rusinem. Staraniom jego zawdzięczyć 
należy powstanie kilku pożytecznych zakładów.

Z  k r a in y  n a f ty .
Borysław. (Tel. wł.) Bezpośrednio po poża­

rze w styczniu b. r., delegowało ministerstwo rolni­
ctwa komisyę złożoną z fachowców naftowo-wosko- 
wycb, która ma za zadanie zbadać stosunki kopal­
niane tak pod względem technicznym i komunikaeyi, 
jakoteż co do bezpieczeństwa ogniowego.

Komisy a ta, pracująca od trzech miesięcy we 
Wiedniu i Drohobyczu, składa się z następujących 
członków:

St. radca górniczy ze starostwa górniczego 
w Krakowie p. Holubek jako przewodniczący; p. 
Kostkiewicz naczelnik urzędu górn. w Drohobyczu # 
p. Mokry komisarz urzędu górn. w Drohobyczu» 
nadto członkowie pp. Wiśniewski, marszałek powia» 
tu drokobyckiego; Mac Garvey i Władysław Dłu“ 
gosz, delegaci Towarzystwa karpackiego i Stan. Bo“ 
gusz jako reprezentanci największych firm nafto" 
wych; prof. Syroczyński jako delegat krajowy" 
a "nadto pp. Fabiański, Fauk i Augermanu jakorze* 
kczozuawcy.

Na zlecenie tej komisyi wykonał p. Jakub Va- 
cek, inżynier z Drohobycza, szczegółowe zdjęcia sy­
tuacyjne kopalń borysławskrch, wraz z szybami naf­
towymi i woskowymi — i wszelkiemi zabudowaniami 
kopalnianemi i mieszkałnemi. Operat ten ma na 
celu dokładne graficzne przedstawienie stanu bez­
pieczeństwa ze względu na policyę ogniową.

Wspomniana komisya zaczyna swe prace dnia 
15 bm. W tym celu zjeżdża do Borysławia, S<*ho- 
dnicy, Urycza i w Krośnieńskie, aby zebrać mate- 
ryał faktyczny do wydania konkretnej opinii, mającej 
stanowić podkład dla przeprowadzenia gruntownej 
reorganizacyi przepisów policyjno-górniczych i kra­
jowego ustawodawstwa naftowego.

Komisya obradować będzie w urzędzie górni­
czym w Drohobyczu prawdopodobnie około trzech 
tygodni.

W sferach naftowych oczekują rezultatów tej 
pracy w nadziei, że wielkie braki w przepisach
i ustawach naftowych zostaną wreszcie usunięte, co 
przyczyni się niezawodnie w znacznej mierze do 
uzdrowienia stosunków, panujących obecnie w na­
szym przemyśle woskowym i naftowym.

K on gres  r o ln ic zy  w  R zym ie .
Rzym. W obecności króla, królowej, prezy­

dentów senatu i Izby posłów, ministrów, ambasado­
rów i licznie zaproszonych gości odbyło się na Ka­
pitolu otwarcie 7 międzynarodowego kongresu rol­
niczego. Burmistrz, ks. Colonna, powitał zebrauych 
imieniem miasta, poczem wygłosił mowę powitalną 
minister rolnictwa Baccelli.

K ró l sa sk i w  W iedn iu .
W ie d e ń . (Tel. B. k.) Król saski przybędzie 

27 bm. do Wiednia. Na dworcu powita go cesarz, 
arcyksiążęta, naczelnicy władz itd.

iK ró l Jerzy bawi obecnie w Gordone, nad je­
ziorku Garda.

9  G recko-tu reck i tr a k ta t  h an d lo w y .
Ateny. (T. B. k.) Minister spraw zagranicz­

nych podpisał grecko-turecki traktat handlowy, któ­
ry będzie przedłożony parlamentowi.

W ylew y.
Budapeszt. (T. B. k.). Skutkiem ulewnego 

deszczu rzeka Ternava zalała większą część miasta 
Csakathurn, w komitacie Zala. Oddział wojska pra­
cuje około wzmocnienia wałów. Na granicy styryj­
skiej woda przerwała wał kolejowy. Ruch pociągów 
odbywa się bocznemi liniami.

Z n a le zio n y  o k rę t w o jen n y.
M a n illa . (T. B. k.). Obecnie dopiero znale­

ziono okręt admirała Montajo, który zatonął w bi­
twie morskiej w 1898 r. Na okręcie znaleziono 80 
szkieletów. Trup pewnego oficera przeszyty był 15 
kulami. Amerykanie zamierzają stosownie do zwy­
czaju pogrzebać zwłoki, zatapiając je w morzu.

Z ja zd  so cya lis tó w  w ęgiersk ich .
B u d a p e s z t. (T. B. k). Otwarto tu zwołany na

3 dni, krajowy kongres węgierskiego socyaluo-demo- 
kratycznego stronnictwa. Reprezentowanych jest 165 
gmin przez 188 delegatów i 52 organizacyj przez 
92 delegatów. Kongres ustanowić ma nowy program 
dla socyalnej demokracyi. Wczoraj o 6 wieczór od­
był się wielki pochód na cześć przywódcy socyali­
stów Bokanyi’ego.

P o  za m a ch u  s ta n u  w  Serbii.
B e lg ra d . (T. k.). Doniesienia o uwięzie­

niu redaktorów radykalnych dzienników i zamknięciu 
redakeyj nie sprawdzają się. Uwięziono tylko jedne­
go dziennnikarza za udział w manifestacyach. Ża­
dnego redaktora nie aresztowano i wszystkie rady­
kalne pisma wychodzą.

Zgon k o n su la  S zczerb in y .
Konstantynopol. (T. B. k.). W kaplicy ro­

syjskiej ambasady odbyło się „requiem“ za konsula 
Szczerbinę. Obecny był turecki minister rolnictwa 
i zastępca ministra spraw zagranicznych, ciało dy­
plomatyczne, członkowie rosyjskiej ambasady i dy­
gnitarze.

Ueskiib. (Tel. wł.) Żwłoki Szczerbiny prze­
wiezione zostały do Czernichowa w Rosyi w tru ­
mnie, ofiarowanej przez króla serbskiego.

W ielk i p o ż a r  n a fty .
Kadyks. (T. B. k.) W magazynie Tow. trans­

atlantyckiego, w którym znajduje się 45.000 beczek

nafty, wybuchł wielki pożar. Powstałe wskutek po­
żaru gorąco utrudniało akcyę ratunkową. W celu 
odprowadzenia płonącej nafty przekopano rowy. W szel­
kie wysiłki skierowano ku ochronie położonego nie­
daleko magazynu prochowego, w którym znajduje 
się wielki zapas prochu i materyałów wybuchowych. 
Dotychczas z ludzi nie zginął nikt.

M ocarstw a  a  kolej bagdadzka .
Londyn. (Tel. wł.) „Standard” donosi, że po­

siada dostateczue powody do twierdzenia, iż ubiegłe­
go tygodnia zawarto umowę, w myśl której Anglia, 
Francya i Niemcy mają w równej mierze brać udział 
w kontroli nad budową kolei bagdadzkiej.

„Times“ dowiaduje się z Konstantynopola, że 
francuscy i niemieccy zastępcy syndykatu kolei bag­
dadzkiej odbyli zgromadzenie w sprawie utworzenia 
towarzystwa budowy całej linii, między Koma a za­
toką perską.

W izy ta  L oubeta  w  A lg ierze .
Tanger. (T. B. k.) Marokańskie poselstwo, 

które ma powitać prezydenta Loubeta, przybywają­
cego do Algieru, wyjechało tam wczoraj.

Paryż. (Tel. wł.) Prezydent Loubet udał się 
wczoraj w podróży do Algieru i Tunisu przez Mar­
sylię, gdzie wsiądzie na okręt.

Marsylia. (T. B. k.) Przybył tu wczoraj 
w drodze do Algieru prezydent Loubet, powitany 
przez mera. Z dworca udał się do prefektury wśród 
owacyi ludności. Po przedstawieniach w prefekturze 
odbył się w Izbie handlowej bankiet przy udziale 
4.500 osób. Przy końcu uczty wygłosił Loubet prze­
mówienie o stosunkach w Marsylii, jej położeniu 
i ekonomicznej przyszłości.

R e w izy ta  p re z . L oubeta  w  L o n d y n ie .
Paryż. (TBk.). Z Londynu donoszą, że pre­

zydent Loubet złoży w ciągu lata rewizytę królowi 
angielskiemu w Londynie. (Król Edward ma, jak 
wiadomo, przybyć 1 maja do Paryża).

S am obójstw o bar. B ou rgo in g .
Wiedeń. ("TBk.). Wczoraj wydobyto z Duna­

ju koło Klein Neusiedl zwłoki poszukiwanego od 
dwóch tygodni porucznika gwardyi cesarskiej barona 
Pawła Bourgoing.

R a b u n ek  i  m ord erstw o .
Wiedeń. (TBk.). Uwięziono tu pomocnika 

stolarskiego Nepomucky’ego, który 10 bm. w Buda­
peszcie obrabował szwaczkę Kubanyi i udusił ją.

N iepokoje iv C horw acyi.
Zagrzeb. Na budynku stacyi kolejowej w Za- 

presic wywieszono w nocy, z okazyi narodowego 
święta, węgierską chorągiew. Dało to powód do za­
burzeń. Kilkuset chłopów zebrało się przed budyn­
kiem stacyjnym, położonym w odosobnieniu, zerwało 
chorągiew a oblawszy ją  naftą, spaliło. Następnie 
zniszczono uapis na budynku stacyjnym. Jednemu 
z urzędników kolejowych zagroził tłum obiciem, lecz 
urzędnikowi udało się ujść bez szwanku. Na żąda­
nie miejscowych władz przybył osobnym pociągiem 
sędzia śledczy i urzędnik prokuratoryi w towarzy­
stwie 15 żandarmów do Zapresic. Chorągiew na 
stacyi wywieszono ponownie. Zarządzono surowe 
śledztwo.

B u d a p e s z t.  (T. B. k.). Węg. Biuro kor. donosi 
z Zagrzebia, że jeden włościanin, który brał udział 
w sobotnich demonstracyach w Zapresie i raniony 
był przez żandarma, zmarł od postrzału. Kompania 
53 pp. odjechała do Zapresic. Zaburzenia nie po­
wtórzyły się.

Z a ła tw ie n ie  s p r a w y  W ólflinga.
Genewa. (Tel. wł.) Bawił tu adwokat wiedeń­

ski dr. Emil Frischauer, który wspólnie z adwoka­
tem Lachenalem, w charakterze zastępcy prawnego 
b. arcyksięcia Leopolda Ferdynanda (obecnie Leona 
Wólflinga) ostatecznie uregulował tegoż stosunki do 
dworu wiedeńskiego i domu toskańskiego, uzyskaw­
szy dla ex-arcyksięcia i brata ks. Ludwiki odszko­
dowanie materyalne: w formie odprawy jednorazo­
wej, oraz rocznych apanażów.

Leon Wóifling podpisał ostatecznie zrzeczenie 
się ze swych praw arcyksiążęcych i spadkowych, 
złożył wszelkie godności wojskowe i odznaczenia, 
przyrzekł solennie przyjąć obce poddaństwo (szwaj­
carskie) i nigdy nie wrócić do Austro-Węgier. Na­
tomiast otrzymał odprawę 200.000 fr., nadto apa-
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naże roczne 30.000 fr., które będą mu wypłacane 
miesięcznie po 2.500 fr.

Leon Wolfling panny Adamowicz nie poślubi.
R uch  re p u b lik a ń sk i w  H is z p a n ii .
Paryż. (TBk.) Ag. Hawasa donosi z Madrytu: 

W stolicy i na prowincyi odbyły się wczoraj repu­
blikańskie zgromadzenia. W meetingu w Madrycie 
wzięło udział 15.000 osób. Deputowany Costa za­
atakował ostro monarchiczną formę rządu i przepo­
wiadał tryumf republikańskiego systemu. Po zgro­
madzeniu tysiące uczestników towarzyszyły deputo­
wanemu Costa przez miasto, wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje rzeczpospolita !u

Według doniesień z prowincyi w republikań­
skich zgromadzeniach wzięło udział ogółem przeszłó 
300.000 osób.

Barcelona. (TBk.) Odbył się tu wielki mee- 
ting przy udziale 20.000 osób. Uchwalono utworze­
nie jednolitego republikańskiego stronnictwa, na któ­
rego czele stanąć ma Salmeron.

F a łs z y w a  ty  a r  a.
Paryż. (T. B. k.) Profesor Guueau — jak 

donosi „Journal" — złożył ministrowi oświaty spra­
wozdanie o tyarze Sajtafernesa. Profesor Guneau 
jako zawodowy rzeczoznawca stwierdził na podsta­
wie swych własnych dochodzeń i na podstawie ze­
znań złotnika z Odessy, Rachumowskiego — że tyara 
jest fałszywą. Rachumowski przedłożył dowody, nie 
ulegające żadnej kwestyi. Podobno minister ma te­
raz starać się o wydobycie od sprzedawcy tyary, 
niejakiego Vogla, wysokiej ceny kupna. Mało jest 
jednakże nadziei uzyskania zwrotu wypłaconej sumy.

R ew o lu cye  w  A m eryce .
Nowy Jork. (TBk.) Biuro Reutera donosi 

z Port au Prince, że do Santiago nadeszła wiado­
mość, iż generał Yasąuez stoczył gorącą walkę z po­
wstańcami. Yasąuez zaatakował pierwszy powstań­
ców. Po kilkugodzinnej walce wojska rządowe zo­
stały odparte. Wojenne okręty niemiecki, amery­
kański włoski i holenderski wysadziły ua ląd swe 
załogi dla ochrony konsulatów.

S tra jk i.
Haga. (TBk.) Komisye pierwszej Izby uchwa­

liły nagłość ustawy o strajkach, pochwaliły postę­
powanie rządu i towarzystw' kolejowych i zatwier­
dziły postanowienia co do kar dla strajkujących 
robotników kolejowych, co do utworzenia brygady 
kolejowej i zarządzeń na korzyść robotników.

A reszto w a n ie .
Wiedeń. (Tel. vvł.) Aresztowano tu pod za­

rzutem różnych sprzeniewierzeń i oszustwa nieja­
kiego Józefa Radayskiego, dyurnistę filii krak. Tow. 
ubezpieczeń w Czerniowcach i odstawiono do sądu 
karnego.

Z ja zd  m onarchów .
Wiedeń. (Tel. wł.) Nadeszła tu z Londynu 

wiadomość, że król angielski Edward YII., który 
obecnie ma odwiedzić króla włoskiego i prez. Lou- 
beta, przybędzie na początku jesieni do Wiednia, 
celem złożenia wizyty cesarzowi. Skądinąd znowu 
donoszą, że latem ma nastąpić zjazd Edwarda VII 
z cesarzem ' w Ischl i że przy tej sposobności król 
angielski odwiedzi ks. Kumberland w Gmundon.

R efo rm a  c e n zu ry  te a tra ln e j .
Wiedeń. (T. wł.). Prezydent ministrów dr. 

Koerber wydał ważny okólnik do wszystkich namie­
stników w sprawie reformy cenzury teatralnej, zmie­
niający postanowienia zawarte w rozporządzeniu z r. 
1850. Dr. Koerber stanął na stanowisku liberalniej- 
szem i nie uznając możności zupełnego zniesienia 
cenzury, żąda jednak, aby ta  kierowała się wzglę­
dami na ważność sztuki dramatycznej i konieczność 
jej rozwoju wszechstronnego i zarzuciła wszelkie 
praktykowane dotychczas szykany.

Nadto celem zapobieżenia jednostronnym sądom 
postanawia premier ministrów," aby urzędnicy pełnią­
cy obowiązki cenzorów i mający posiadać odpowied­
nie kwalifikacye literackie podlegali Radzie przybo­
cznej cenzuralnej (beiratowi), która ma istnieć przy 
każdem namiestnictwie.

Organizacya tych Rad przybocznych jest ściśle 
oznaczona, mianowicie składać się one mają z urzęd­
nika administracyjnego, sędziego oraz specyalnej do 
oceny kwestyj literackich powołanej osoby.

Orzeczenie tej Rady przybocznej ma być przed­
kładane namiestnikowi, jako opinia, a dopiero na jej 
podstawie może on powziąć decyzyę, od której przy­
sługuje rekurs do ministerstwa spraw wewnętrznych.

A w an s.
Wiedeń. (T. wł.) Brat Leona Wfilflinga arc. 

Józef Ferdynand, obecnie major przy strzelcach ty­
rolskich w Śalcburgu, zamianowany zostanie obecnie 
podpułkownikiem i przeniesionym do 27 pp. stojące­
go załogą w Lublanie.

W iec a u s tr . m ia st.
Wiedeń. (T. wł.) Wiec miast austr. odbędzie 

się tego roku w Wiedniu w dniach 22 i 23 
czerwca.

Z a p rzy s ię że n ie  L u egera .
Wiedeń. (T. wł.) We czwartek nastąpi w ra­

tuszu zaprzysiężenie ponownie wybranego burmi­
strzem dra Karola Luegera przez namiestnika br. 
Ktelmansegga.

Wiedeń. (T. B. k .) Cesarz udał się o godz. j 
pół do 1-szej z południa do willi Hermes i zabawił 
tara do pół do 3-ciej u arcyksięcia Franciszka Sal- 
yatoi-a i jego małżonki.

Rzym. (T.B.k.) Przybył tu francuski minister 
oświaty Chaumier celem wzięcia udziału w obchodzie 
setnej rocznicy istnienia Akademii rzymskiej.

Rzym. (Tel. wł.) Papież przyjął na osobnem 
posłuchaniu namiestnika Czech, lir. Coudenhowego 
z małżonką.

Moskwa. (TBk.) Carstwo z dziećmi przybyli
tutaj.

Ateny. (TBk.) Na cześć bawiących tu niemie­
ckich książąt, odbył się wczoraj wieczór w królew­
skim pałacu galowy obiad. Król nadał niemieckiemu 
następcy tronu wielki krzyż orderu Zbawiciela.

Gibraltar. (TBk.) Król Edward odjechał wczo­
raj w południe na Maltę.

Petersburg. (TBk). Lody na Newie zupełnie 
spłynęły.

Sytuacya.
Praga. (Tel. wł.). Na licznem zgromadzeniu 

ludowem przemawiał tu wczoraj poseł radykalny 
B a x a ,  który wytoczył cały szereg zarzutów prze­
ciw Młodoczechoin, oskarżając ich wśród grzmiących 
oklasków i potakiwań o zdradę narodu, z powodu 
znanej zmiany taktyki politycznej. Zgromadzeni za­
żądali w jednomyślnie powziętej rezołucyi upadku 
parlamentu i zniesienia dzisiejszej koustytucyi, 
a nadto uchwalili wysłanie telegramu do prezydenta 
Izby br. Vettera, aby się w przyszłości nie odwa­
żył obrażać język czeski w parlamencie.

Berno. (Tel. wł.). Tutejszy sąd egzekucyjny 
zażądał od berneńskiej rady gminnej w podaniu zre- 
dagowanem po czesku pewnych potrąceń z poborów 
miejskich ofieyalistów. Rada gminna podanie to 
zwróciła sądowi z uwagą, że językiem urzędowym 
jest niemiecki.

Praga. (Tel. wł.). Subkomitet, wybrany z łona 
komitetu wykonawczego partyi młodoczeskiej, któremu 
powierzono prace przygotowawcze na zapowiedziany 
na 26 bm. zjazd czeskich mężów zaufania uchwalił 
wczoraj zaprosić do udziału w zjeździe wszystkich 
młodoczeskich mężów zaufania. W ich liczbie zna- 
leść się także mają zastępcy Moraw.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wieści, jakoby rząd 
zamierzał poczynić znaczne ustępstwa opozycyi 
w sprawie przedłużeń wojskowych, nie sprawdzają 
się. Pewne nieporozumienia między prezydentem 
Izby Apponyim a premierem Szellem będą niebawem 
wyrównane. Rząd w razie, gdyby partya niezawisło­
ści rzeczywiście udaremniła uchwalenie' prowizoryum 
budżetowego — gotów jest zaakceptować na razie 
stan, zwany . „ex lex“. i

Praga. (Tel. wł.) Do dzienników prow? gyo- 
nalnycli donoszą z Pragi, że wśród Czechów jęłosi 
się na nową solidarną akcyę i że nie jest i Ł u -  
czone wskrzeszenie obstrukcyi w parlamencie,^(['dy­
by rząd nie zechciał zadośćuczynić najważniejszym 
postulatom narodowym Czechów.

Wiadomości bieżące.
—  Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ' 

hr. Audrzej Potocki powrócił z Krakowa do Lwowa.
Arcybiskup Weber wyjechał do Tarnopola.

• Konsul francuski p. fcrazin Świerczewski w yje­
chał ua parę tygodni do Kostautynopola. Agendy kon­
sularne przez ten czas prowadzi sekretarz konsulatu.

—  Już po świętach!... Dwa dui minęły —  jak 
strzała, po błogim wypoczynku wśród rodziny i znajo­
mych, a przyjaznych twarzy; budzi nas do dalszej ży­
ciowej walki — o b o w i ą z e k .  Z tego też obowiązku 
notujemy, co zresztą każdy mógł łatwo skonstatować, 
że zapowiedzi przedświąteczne chybiły. Zanosiło się na 
długą i trw ałą pogodę — a przyszła uiepogoda. Przy­
szła z zapowiedzią astronomów co do zaćmienia księżyca, 
a raczej rówuocześnie z zaćmieniem, bo pierwsze kro­
ple deszczu zrosiły ziemię w chwili, gdy, według za­
powiedzi astronomów „cień ziemi padał na tarczę księ­
życa". Wobec tego też, wobec chmur przysłaniających 
horyzont niebieski —  zaćmienie księżyca u nas prawie 
zupełnie się nie udało, coś bowiem popsuło się wido­
cznie we wszechświatowej reżyseryi. Zawód ten srogi 
opłacili sobie we Lwowie „gruntowuem", a wesołem za­
kończeniem Wielkiego Postu, przez całą bowiem noc pa­
nował w mieście ruch niebywały. Niedziela powitała 
nas już mokra (patrz 7 wiersz od góry), „bez mała* 
taki sam był poniedziałek. „Bez m ała", bo nagle po­
południu zerwał się suchy wiatr, zimny, rozpędził nie­
co chmury, a nawet słońce na chwil kilka okazało 
swoje promienie, ale promienie te nie zwiodły nikogo 
i nie skłoniły do zdjęcia zimowego płaszcza, w który 
strojono się od rana.

Jak  się bawiono?.,. Doskonale i przeważnie w do­
mu. Goście, znajomi i przyjaciele starali się doszczę­
tnie zmieść zawartość półmisków i wypróżnić butelki 
w myśl inteucyj gospodarstwa i wszędzie, przyznać 
trzeba — udało się to zupełnie, ku zadowoleniu strou 
obojga. W niedzielę „Sokoli" darzyli się również ży­
czeniami przy święconem a o ile wywnioskować mo­
żna z tych życzeń — zlot w tym roku wypadnie wspa- 
uiale. Poza tem bawiono się doskonale w teatrze 
i filharmonii, gdzie przedstawienia i koncerty odbywa­
ły się przy wysprzedauej sali. A dalej wczoraj przez

dzień cały używano wesołego „śmigusa" jak  kto umiał; 
jedni 2lewali się perfumami, innym wystarczała do te­
go cełu dobroBtańska woda. Tym ostatnim zabawa szła 
o wiele weselej. Tymczasem nadszedł wtorek, a kto 
wspomniał o tem, że termin świąt przeminął, tego 
z pewnością ocuci poranuy nasz numer, ułożony przez
tych, którzy w dzień i w nocy zawsze ua posteruukn!

*
Z K r a k o w a  donoszą: W pierwsze święto od­

było się tu o godz. 1 z południa wielkie święcone 
w pałacu pod Baranami. Przybywających przyjmował 
marszałek krajowy Potocki z małżonką. Przybyli: bi­
skup Nowak z kapitułą, duchowieństwo, generalieya, 
Rada miejska, obywatelstwo, naczelnicy władz i insty- 
tucyj, wyżsi urzędnicy różnej kategoryi, artyści, lite­
raci i w. i. Drugie wielkie święcone odbyło się o g. 
3 popołuduiu w pałacu Spiskim u deiegata Fedorowicza.

— Zebranie socyalistyczne. Komitet partyi 
socyalno-demokratyczuej zwołuje ua środę dnia 15 bm, 
o godz. pół do 8 wieczór do sali robotników budowla­
nych „Ogniwou (pasaż Mikolascha) zgromadzenie lu­
dowe z porządkiem dzieuuym : „Podrożenie cen na 
najważniejsze artykuły żywności a ugoda austro-wę- 
gierska*. Na zgromadzenie to wezwano do jaw ienia 
się posłów wybranych w mieście Lwowie.

—  Wybryki żołnierskie. Rogatka żółkiewska 
a raczej szynki położone po za tą rogatką, stanowią 
dla żołnierzy i szumowin miejskich cel wycieczek. 
Wódka tam tania, a więc co chwilę odbywają się tam 
prawdziwie dzikie sceny i bijatyki, skutkiem czego 
władze wojskowe wysyłają tam patrole. Podobnych 
scen było podczas ubiegłych dwu dni świątecznych co 
niemiara, krew  płynęła obficie, zęby zbierano po go­
ścińcu, to też patrol wojskowa m usiała interweniować 
co chwilę. Podczas takiej iuterwencyi przebito bagne­
tem Jana  Tepłewicza. Opatrywany na stacyi ratunko­
wej Teplewicz, ranny ciężko w lewy bok, twierdzi s ta ­
nowczo, iż udziału w bijatyce nie bral, stal tylko 
w tłumie ciekawych i przypatrywał się bitce; zranić go 
miał jeden z żołnierzy patroli przy rozpędzaniu tłumu.

Pogotowie Tow. ratunkowego opatrzyło przez 
dwa dni 11 pacyentów pobitych i pokaleczouych pod­
czas „zabawy za drągiem ".

W śródmieściu, bo w ul. Zygmuntowskiej, w b ra­
mie domu pod 1. 17 napadł jakiś żołnierz służącą Ma- 
ryę Stalzer i wyprawiwszy jej scenę zazdrości, chciał 
przebić bagnetem. Mary a zasłoniła się ręką prawą od 
ciosu wymierzonego w pierś lewą, bagnet przebił rękę 
ua wylot. Pogotowie Tow. ratunkowego opatrzyło ran ­
ną, kochanka jej śledzi polieya za wskazówkami rannej.

—  Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow­
ska ob. łac. Odznaczeni: ks. Józefowicz Feliks, kate­
cheta gimu. II. we Lwowie, usu Roch et Mant.; ks. 
Piotr Strżeszkowski, proboszcz w Olejowie usu expos. 
canon.; ks. Michał Piotrowski, proboszcz i dziekan 
w Skalacie usu Roch. et mant.

Prezentę ua opróżnione probostwo w LLzkowca ai 
otrzymał ks. Władysław Podsviński, proboszcz z Białe­
go kamienia.

Administratorem w Bołszowcach zamiauownuy
O. Michał Kasprzykiewicz, z zakonu 0 0 .  Karmelitów.

Przeniesien i: ks. Skórny Tadeusz, admin. w Żu­
brzy, jako wikaryusz do Sniatyna; ks. Tadeusz Wida- 
eki z Oleska do Tartakowa.

—  Nagłą śmiercią zmarł w niedzielę o g. 11 
przed południem w domu pod 1. 15 przy ulicy Hali­
ckiej, emer. podoficer żandarm eryi, Ignacy Kozłowski.

—  W ielką awanturę wywołali wczoraj żydzi 
w ul. Słonecznej. Sara Ohreusteiu, mszcząc się na 
szynkarzu Krelu za rozpijanie synów jej w swym lo­
kalu, zbiła mu szybę. Szyukarz wezwał pomocy po- 
lioyi, a przybyły kapral policyi aresztował Ohrenstei- 
nową. Wtedy nadbiegli dwaj syuowie aresztowanej 
Józef i Jakób Ohreusteinowie i wobec zbiegowiska 
napadli ua kaprala i odbili aresztowaną. Policyant 
przy aresztował wtedy przy pomocy drugiego kaprala 
Józefa Ohreusteina a tłum żydów towarzyszył areszto­
wanym aż do gmachu policyi, znęcając się wprost 
uad eskortującymi aresztowanego żołnierzami. Obrzu- 
couo ich kamieniami, błotem itd. Dopiero po przęsłu 
chaniu oskarżonych i uwolnieniu uspokoił się wzbu­
rzony tłum żydów.

— Kradzieże. Rzezimieszki nasi pilni i pracowici 
nie świątkowali wcule, wolny czas od libacyi poświę­
cając z całym zapałem pracy zawodowej. W ulicy 
Unii lubelskiej otworzono np. wytrychem mieszkanie 
p. Alfreda K rausa i zabrano mu pościel i ubrania w ar­
tości około 100 k. —  Rozalia Podolska przyjęta przez 
trafikanta Adolfa Bluma do sprzedawania tytoniu przez 
czas świąt żydowskich w trafice pod 1. 2 przy ulicy 
Szpitalnej, skradła cały targ dzieuuy, t. j. około 40 
k. i uciekła; klucz od trafiki zostawiła w pobliskiem 
szynku.

Inne drobniejsze dowody pilności złodziejskiej, 
tudzież kilka aw antur ulicznych, wyprawionych przez 
„rozświątkowanych“ wielbicieli alkoholu, wypełniają nie 
ciekawy zresztą raport policyjny.

— Spłoszony koń uniósł wczoraj popołuduiu 
w ul. Zielouej wóz powożony przez Michała Geleueja. 
W szalonym pędzie skręcił koń nagle, wóz się p rze­
wrócił a siedząca w wozie żona Geleneja i AgDieszka 
Szyszko wypadły wraz z woźnicą na bruk i potłukły 
się tak ciężko, że wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego stwierdziwszy otrząś mózgu odwiozło 
wszystkich troje do mieszkania. Spłoszonego konia, 
wlokącego wóz za sobą przytrzymali przechodnie obok 
realności pod 1. 24.

— Zgubiono. P. Zygmunt Chotiucz zgubił w ul. 
Szpitalnej zegarek wraz z łańcuszkiem.
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O Stanisławów. (Pożar). Siedm gospodarstw wło­
ściańskich padło w tych dniach ofiarą pożogi we wsi 
Majdanie. Jeden tylko z pogorzelców był ubezpieczony. 
Szkoda wynosi 7.000 koron. Ogień wzniecony został 
zbrodniczą ręką.

O Horodenka. (Pożar). Onegdaj w gminie Mi- 
ehalczu wybuchł, podłożony zbrodniczą ręką, pożar, 
który szerząc się z niezwykłą szybkością, obrócił w pe- 
żynę domy i zabudowania gospodarcze, wraz z wszyst­
kimi zapasam i zboża i paszy 10 tamtejszych włościan. 
Szkoda, wynosząa przeszło 30.000 kor. w nieznacznej 
tylko części była ubezpieczoną od ognia.

0  Rohatyn. (Pożar). W gminie Czerczu, tutejsze­
go powiatu, wybuchł onegdaj po godzinie 9 wieczorem 
z niewiadomej dotąd przyczyny pożar, który zniszczył 
doszczętnie jedną zagrodę włościańską. Dzięki jedynie 
energicznej akcyi ratunkowej miejscowych włościan 
straży pożarnej z Rohatyna, pożar nie przybrał gro­
źniejszych rozmiarów. Podczas wynoszenia ruchomości 
z płonącego domu mieszkalnego kilka osób doznało sil­
niejszych poparzeń; życiu ich jednak nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

□  Bucz acz. (Ucisk Rusinów!!) Przed niedawnym 
czasem dzieuuiki doniosły o napadzie chłopów ruskich na 
kościółek łaciński w Tarnowce, koło Borszczowa; obe­
cnie stało się coś podobnego w Dźwinogrodzie koło 
Uuozacza. Na dzień 8 bm. wyznaczoną była komunia 
sw. dla dzieci szkolnych obrz. łać. O g. 8 rano nau­
czycielka zebrała dzieci łacińskiego obrządku, aby je 
odprowadzić do kaplicy, do której przyjechał z mszą 
ks. katecheta z Buczacza. ‘Tymczasem próboszez ruski 
ks. Karol Lubowicz, w towarzystwie chłopów wpadł 
do klasy w kapeluszu na głowie, począł wyprawiać 
awuutury i oddzielać dzieci, które rzekomo m ają być 
ruskiego obrządku. Wśród wykrzykiwać, zawsze w ka­
peluszu na głowie, żądał wydania katalogów etc. Nau­
czycielka, przerażona i mocno poirytowaua, powiedziała 
mu: „Pewnie ks. proboszcz jeszcze nie zmówił pacie­
rza, a awantury takie wyprawia". Następnie po żau- 
d.armsku ks. ruski wraz z chłopami zaprowadził dzieci 
płaczące, i przestraszone do cerkwi. Ale w czasie, gdy 
proboszcz począł prawić służbę Bożą w cerkw i, dzieci 
co do j e d n e g o  pouciekały do kaplicy łać. Jedno na­
wet prosiło gospodarza, który obok cerkwi wiózł obor­
nik, aby je  wziął w obrouę i odwiózł do kaplicy. Lud 
cały, nawet R usini, są tym postępkiem proboszcza 
zgorszeni. Kobiety, nawet ruskie, powtarzały między 
sobą: „Treba koneczne deś pysafcy, szczoby to ho ksią- 
dza zabrały, bo trudno wże z uym w ytrym aty..."

0  Kałusz. (Wykłady. —  T. S. L.) Piszą nam : 
Dzięki zabiegom i trudom p. Rojowskiego, niestrudzo­
nego pracownika dla dobra ogółu, odbywają się u nas 
już drugi rok wykłady uniwersyteckie. Minionej nie­
dzieli zakończył szereg odczytów dr. A. Czołowski 
opowiadauiem ńistoryi powiatu kaluskiego. Zaintere­
sowanie się nimi było wielkie, a sala m agistratu nie 
mogła pomieścić publiczności, która doprasza się 
oprócz 10 odczytów, jeszcze dalszej seryi wykładów.—  
Niedawno odbyło się doroczne zebranie koła T. S. L., 
którego zarząd przystępuje obecuie do budowy szkoły 
polskiej dla osadników mazurskich w Kopankach. 
Uznając cele koła i praguąc ułatwić zadanie, ofiaro- 
wałi pp. Komornicki, Zawadzki i Sobota z Podhorek 
część materyałów budowlanych.

„Przyczynek do kwestyi polskiej".
Pod takim tytułem pojawił się jeszcze z po­

czątkiem tego miesiąca bardzo charakterystyczny 
artykuł w głównym organie hakaty na Śląsku: „Śchle- 
sische Zeitung". Ponieważ, o ile mi wiadomo, ar­
tykuł ten przeszedł bez echa w prasie naszej, zwykle 
skrzętnie zbierającej glosy naszych najserdeczniej­
szych dotyczące Polski, postanowiłem poświęcić mu 
tych parę uwag.

Artykuł ten w s t ę p n y ,  na trzech szpaltach 
zajmuje się wyłącznie p a r k i e m  d r a  J o r  d a  n a  
w K r a k o w i e .  Autor. dr. P. Stołper z Wrocławia, 
skreśla tu według własnych spostrzeżeń wszystkie 
szczegóły organizacyjne fundacyi krakowskiego przy­
jaciela mkdzi. Dlaczego temu ogrodowi dla zabaw 
dzieci nadaje znaczenie polityczne, dlaczego monitor 
wrocławskiej hakaty drukuje artykuł ten na naczef- 
:iem miejscu jako „memento“ dla Germanii? Niech, 
nam to wyjaśnią słowa samego autora.

„Niezapomnianą dla mnie pozostanie godzina" 
pisze dr. Stelper, „gdy Jordan wprowadził mnie pod 
koniec zabaw na schody pawilonu, po zwiedzeniu 
parku i rzekł: „Teraz ujrzy Pan moją polską mło­
dzież, wracającą z boisk“. Dzwonek odezwał się, 
i po paru minutach przybyły pierwsze grupy w szyku 
pod wodzą akademików. Raźno i wesoło brzmiała 
z piersi chłopięcych żwawa nuta pieśni ojczystej; 
miarowym krokiem przybyli dzielni chłopcy, stanęli 
na komendę, wbiegli wśród żywych okrzyków do pa­
wilonu, jedni dla wzięcia kąpieli, inni by wnet wrócić 
z wierzchnią odzieżą. Potem wychodzili z parku 
w wojskowym ordynku przez most ku miastu, z pie­
śnią na ustach. Za nimi kopiec Kościuszki powlekał 
się blaskiem złocistym zachodzącego słońca; z pieśni 
małych Polaków zdawała się brzmieć nadzieja, że 
wkrótce to słońce oświeci wolną, wielką Polskę.

„Te wiersze nie mają zamiaru wskazać na oso­
bliwość zapomnianą przez Badeckera; mają raczej 
wykazać każdemu, kto lekceważy dążenia wszech­
polskie jako utopie, z jak wielką świadomością celu, 
z jakim talentem organizacyjnym Polacy pracują nad 
podniesieniem narodowego poczucia i zdrowia spo­

łecznego. Znamy niejeden utwór polskiej sztuki, 
gramy i słuchamy chętnie kompozycye polskich mu­
zyków, wiele też czyta się u nas ich namiętnych 
i porywających poezyj, także niektóre dzieła pol­
skich malarzy (Matejko, Siemiradzki i i.) cenione są 
w Niemczech; przyznajemy, że w politycznie roz­
szarpanym narodzie polskim często objawiały się 
wybitńe zdolności artystyczne. Park Jordanowski 
jednak ze swem silnera oddziaływaniem, zatacząjącem 
szerokie kręgi, okazuje, jak niejedna fundacya pol­
ska w pruskich częściach dawnej Polski, że n a ­
u c z o n o  s i ę  o r g a n i z o w a ć .

„Któż nie czułby podziwu nad ofiarnem i świa- 
domein celu dziełem filantropa tej miary, co Jordan ? 
Lecz jest ono dla nas Niemców też powaźnem na­
pomnieniem, abyśmy nie uważali kwestyi polskiej 
za bagatelkę. Głosy przestrogi i wołania o pomoc, 
dochodzące nas ze Śląska górnego, dziś może tylko 
dlatego są zrozumiałe, kto sam żył na tej gorącej 
glebie. Ten wie, jak polskie stowarzyszenia, skie­
rowujące swe niedzielne wycieczki ze szczególną 
predylekeyą do pobliskiego Krakowa, właśnie stam­
tąd czerpią świeżą otuchę dla swej propagandy. 
To też nie ma wdzięczniejszego zadania dla nie­
mieckich filantropów, nad przyłączenie się słowem 
i czynem do podobnych niemieckich usiłowań. I  u nas 
w zagrożonych dzielnicach potrzebuje młodzież dziel­
nej. pomocy w kierunku narodowego uświadomienia, 
jak i fizycznego zdrowia. Lecz niestety zdaje się, 
że póty zwlekać będziemy z rozwinięciem całej po­
tęgi środków gerraauizacyjnych, aż będzie za późno. 
Więcej wytrwałości ze strony powołanych czynników 
urzędowych, mogłoby też pobudzić zamożne jednostki 
do ofiarności na ten cel narodowy".

Dla nas artykuł przytoczony jest pouczającym 
z kilku względów. Lekarz wrocławski bardzo trafnie 
pojął i oddał myśl przewodnią jordanowskiej funda­
cyi, która u nas w krain dotąd za mało jest nie­
stety rozumianą. Myśl dr. Jordana, przeprowadzona 
powszechnie, mogłaby w istocie mieć olbrzymią do­
niosłość społeczno-narodową. Dziś już i patentowani 
politycy coraz powszechniej przychodzą do przeko­
nania, że siła odporna narodu tkwi koreeniami swe- 
mi głęboko w j e g o  u s t r o j u  f i z y c z n y m .  
Wzmożenie tej dzielności fizycznej postawił sobie za 
pierwsze zadanie dr. Jordan; jako lekarz zaś, nie 
poszedł za pł&estarzałą metodą Sehulmanów niemie­
ckich, ćwiczących mięśnie młodzi koziołkami w zam­
kniętych sak,cli. Wybrał system angielski swobo­
dnych gier pod gołem niebem. I  stworzył rzecz, jak 
bez przesady stwierdza dr. Stolper, jedyną w swym 
rodzaju na kontynencie Europy. Dziś, kto zwiedza 
Kraków, po wspomnieniach dawnej chwały, ukrytych 
w prastarym Wawelu, koniecznie dla dopełnienia 
obrazu powinien oglądać m ł o d y  K r a k ó w .  Jest 
nim właśnie park Jordana, rojący się od wesołej 
młodzi, któila tu rozszerza wątłą pierś, prostuje przy­
garbione plecy, odświeża płuca ożywczym powiewem 
z Błoń krakowskich.

Ten „młody Kraków" daje jednak coś więcej, 
niż zdrowie. Wśród zabawy pielęgnowaną tu jest 
pieśń polska, a wzrok dziatwy zatrzymuje się na 
licznych posągach sławnych mężów i niewiast na­
szych.

Wszystko to dostrzegł i pojął niemiecki spo- 
strzegacz i z głosu jego moglibyśmy być dumni... 
Lecz nim wzniesiemy głowę, przypomnijmy sobie, że 
ta  wspaniała instytucja krakowska, to dzieło jedne­
go człowieka; że, przez łat dwadzieścia blisko swe­
go istnienia, wzbudziła więcej podziwu u obcych, niż 
naśladownictwa u swoich. Dość wspomnieć, że Lwów 
dotąd nie zdobył się na podobną instytueyę. Czyżby 
i u nas oglądano się na „massgebende behordliche 
Factoren", które p. St. uważa za konieczny „stimu- 
lus“ pracy społecznej nad Odrą? Nie sądzę. Ofiar­
ności, zapału uam nie bruk; nie zawsze jednak do­
bry im nadajemy kierunek. Czyż niejeden grosz, ofia­
rowany n. p. na szpital lub przytułek, nie byłby le­
piej użytym na wzmaganie odporności młodej gene­
racji, aby ją  uchronić od przyszłej tułaczki po szpi­
talach? Krzepienie zdrowia i dzielności młodzieży, 
to z pewnością jedno z najproduktywniejszych zadań 
naszych i prawdziwy „przyczynek do kwestyi pol­
skiej". Czemuż tych przyczynków dotąd tak mało!

Dr. BUG." PIASECKI

Z m a r l i :
W g Lwowie d. 30 zm.: M. Bogusz, syn murarzaa, 16 

miesięcy, zapalenie płuc; Zofia Szufra, lat 46, gruźlica płuc; 
Alfred Szyszki© wicz, syn introligatora, 15 miesięcy, gruźlica 
płuc i gruczołów; Julia Banaś, córka zarobnika, 21 dni, 
drgawki niemowlęce, Kamila Kwiecińska, lat 9, posocznioa; 
.Feliks Sobkiewicz, syn służącej, miesięcy 2 i pół, nieżyt 
żołądka; George Paulini, wdowiec, lat 07, zapalenie ropne 
nerek, wywóz zwłok do Kołomyi; Józef Mikulski', lat 34, 
gruźlica płuc; Wilhelmina Boro wieka, nauczycielka, lat 28, 
gruźlica płuc; Marya Banach, 2 dni, brak sił żywotnych; 
Genia Katz, córka kupca, nieżywo urodzona; Marya Wolska, 
córka zarobaicy. 1 dzień, brak sił żywotnych; Marya Muller 
18 miesięcy, dyfterya; Iwan Mateczko, lat 24, zapalenie 
ropne otrzewnej; Marya Biła, lat 22, gruźlica płuc; Michał 
Paleniszka, 14 dni, ropnica; Zofia Plekan, 6 miesięcy gru­
źlica płuc; Anna Patelnik, nieżywo urodzona; Paulina Hłod- 
ka, córka zarobnika, 5 mieś., drgawki niemowlęce; Schnei- 
del Nadel, nieżywo urodzona. Razem 18 wypadków, śmierci 
naturalnej, oraz 2 wypadki poronienie.

Dnia 31 z. m.: Mojżesz Charton, syn krawcowej, 10 
miesięcy, gruźlicze zapalenie opon mózgowych; Eugeniusz 
Bury, syn listonosza, 4 miesiące, drgawki niemowlęce; Eu­
geniusz Ćwikliński, syn nadzorcy, siedm miesięcy, nieżyt 
oskrzeli; Mikołaj Bandyk, lat 55, rozedma płuc; Jan Jaku­
bowski, lat 55, zapalenie płuc włóknikowe; Kasper Siecz­
kowski, woźny dyrekcyi kolei państwowych, lat 75, uwiąd 
schyłkowy; Sasche Gelbert, zarobnica, lat 46, wada serca;

Schewa Igel, córka pomocnika piekarskiego, 15 miesięcy, 
zapalenie opon mózgowych, Aniela Bętkowska, lat 12, gru­
źlica płuc: " Maurycy Karpiński, wdowiec, lat 78, zapalenie 
płóc włóknikowe. Razem 10 wypadków śmierci naturalnej.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
W. P. M. H. we Lw ow ie .  Pisma pedagogiczne w Pol­

sce są: 1) Muzeum, Lwów. 2) Szkoła, Lwów. 3) Gazeta 
nauczycielska, Lwów. 4) Szkoła, Lwów. 5) Rodzina i Szkoła, 
Lwów. 6) Szkolnictwo, Nowy Sącz, 7) Gazeta szkolna, Kra­
ków. 8) Przegląd pedagogiczny, Kraków.

W. P. L. w D. List ostatni ńie będzie umieszczony 
jako bardzo spóźniony. Polecamy się pamięci.

W. P. Kaz. Kosh .  R o p i e n k a ,  p. Duk la .  Wystar­
czy adres Budapeszt.

WP. E. J. J a r o s ł a w .  List nie będzie drukowany.

W naszej Administracyi złożyli:
Dar narodowy dla T. S. Ł .:
Rozalia Berlińska ze Stanisławowa 10 kor.

Na Jimnazyum polskie w Cieszynie
złożyli w naszej adm inistracyi:

Urbauowie i Trznadel z Komarua 10 kor., człon­
kowie Kasyna w Sanoku, zamiast urządzenia uczty 
pożegnalnej dla starszego lekarza pow. dra Czyżowi 
cza, z powodu Jego przeniesienia się do Jarosław ia 
167*03 kor.

W roku bieżącym złożono w naszej administra- 
cyi ua powyższy cel razem z poprzeduio wykazauemi 

koron 4510 68.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 11 kwietnia b. r.

H o te l  G eorgefa. J. Rylska z Uhrynowa, Z. Mo­
chnacki z Postustołóg, J. Sobański z Podola rosyj., L. Broki 
z Bajowa, Z. Włodek z Krakowa, G. Komorowicz z Podola 
rosyjskiego, J. Cwikel z Warszawy, E. Bachner z Anglii, 
J. Fomera z Pragi, F. Ondrziczek z Pragi, J. Bogdanowicz 
z Wiednia, hr. AT. Busarzew9ka z Krakowa, J. Rożnowski 
z Berlina, dr. Landes z Żuraw na.

D e p e s z e  l i a u < l lo w e «
Z targu pieniężnego,

W iedeń , 10kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 678*50.
Akcye węsier. Zakładu kredytowego 721 —, Akcye angło- 
banku 273*50, Akcye Unionbanku 526*—, Akcye Landerban- 
ku 408*50, Akcye Bankvereinu 486‘50, Akcye Bodencredit 
959 —, Akcye gal Banku hipotecznego 540—-, Akoye kolei 
państwowych 686*50, Akcye kolei południowych 47*50, Akcye 
Tramway A. —*—, B, —*—, Akcye kolei Klbeth&l 450 50, 
Akcye kolei półn. 5480. Akcye kolei czerń. — Akcye  
Alpiny 3S3*—, Akcye Rima Muranyi 478*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1637*—, Akcye Fabryk broni 350 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 336* - ,  Oblig. węg. ind. 99 35, Renta 
majowa 100*70, Austr. Renta koronowa 101*20, Węg. Renta 
koronowa 99*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4ł/a proc. listy Banku kraj. 10*2-75, 
4 uroc. listy Banku kip. 97*80, 4ł, 2 proc. listy Banku hipi 
10i*55, o proc listy Banku łup. 112*—, 4 proc. Gal Obligacy. 
propinac. 100*—, 4 proc. Gal. poi. k r a j .  z 1893 r 99*S5, 4 
pre pożyczka m. Lwowa 96*50, Losy tureckie 117*75, Marki' 
113*95, Ruble 253-75, Kredyty — , Alpiny — *—, Węg 
kred, —*—, Unionbank ■—*—', Koleje państw —

Usposobienie : Po silnym przebiegu zaniknięcie wsku­
tek spokoju w interesach lekko osłabione.

B e r lin , 12 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 212*25, Staatsbahny 148*—, Disconto Co* 
mandit 190 60, Berlin Tow. handl. 158*25, Laura 222*75, Bo- 
kumery 190 75, Kolej półn. wschodnio-Pruska —* , Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 189 --, Kolej morza 
śródziemnego 97T0, Kolej Meridionalna 140*75, Losy ture­
ckie 132*25, Renta włoska — —, „Harpener* kopalnia wę 
gla 186*60, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacja 
393*50 Lombardy 14*25, Kolej Henry 109*10, Niemiecki bank 
narodowy 121 25, Kanada Proferred 127 10, Akcye żeglugi 
hamburskiej 105*90, Kurs warszawski — .

BBudapeszt, 10 kwietnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 121*45, Węgierska renta koronowa 99 50 
Węgierski bank kredytowy 722*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 520*—, Węg. 
bank eskontowy 455 50, Austryacki bank kredytowy 673*75 
Rima Murany 479*—, Budapeszt kolej miejska 603‘ — Kolej 
południowa 46*—. Austr.-węg. kolej Państw. 687*-—.

Tendencya przyjazna.
B e r lin , 10 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska renta złota 102*75, Węgierska renta ko­
ronowa 100*40, Austr. akcye kredytowe — *—, Staatsbahny 
147*90 Lombardy 14*80, Disconto Comandit — , Rubie 
—*—. Tendencya ustalona.

2P ra n k ln ri, 10 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101 *20, Austr. renta srebrna 
101*20, Austr. renta złota 104*15 Austr. akcye kredytowe 
212 20, Staatsbahny 147*90, Lombardy 14*40,4 pr. austr. reDta 
koronowa 89*60. Tendencya silna.

P & r y i, 10 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
3 proc. Francuska Renta — —. 4 proc. renta Włoska 10260- 
Nowe tureckie Konsoli 31*45. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. —*—, B. Ottomany, 595*—, Ture­
ckie losy —*—. Chartered 83'—, Deber 548*—, Lancas+er 
— , Rio-Tinto 12*45, Renta bułgarska — *—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 .
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
87*10, Tend. spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 10 kwietnia. Pszenica na kwiecień kor 

7*67 do 7*68, Pszenica na maj 7*56 do 7*57, Pszenica na 
paźdz. 7 47 do /*48, Żyto na kwiecień 6*67 do 6*68, Żyto 
na październik 6 44 do 6*45, Owies na kwiecień 6*08 do 
6*09, Owies na październik — do *—, Kuknrudza 
na maj 6*09 do 6.10, Kukurudza na lipiec 6*15 do 6*16, 
Rzepak na sierpień 12*20 do 12 30. Pogoda: piękna.
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Kursy giełdy wiedeńskiej
"""' z dnia 9 kwietnia 1903.

K uisy o ile inaczej nie pod&ŁO. obliczone są za lOd 
OTon nominaln. wartości i za gotówkę

Ogólny diM3 państwa. #/o
Jednolity dług oańsrwb 
w banknotach, mej— listopaa . .

■n „ inty—sierp ień .
w srebra* etyczeń—lipiec . . . .

kwiecień—p aźa ziernic 
Lot? * roku 1864 oo 250 zł. m. k.

1860 *„ 500 zł. w. a.
.  ,  1860 ,  100 zł, „ .
* ‘ _ 1864 „ ICO zł. r * • • “
* „ 1864 * 60 *Ł r .  . . —

Listy aastew. domen państw 120 zł- o
Dług państwa krajów koronnych.

w radaue państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 

w wal. Kor. w. od pod, . 4 
" ’ inwast. wol. od poo. . . 3 'V>

Ohligaeye kolejowt.
Kolej Arcyka. Albrechta w srebrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc, Józeia w sreb. . o i*

„ Arc. Bud. w. K. wol. od pod. 4 
ces. EU. 200 zł. ia. k. za sztukę o »/

_ Karola Lnd. 200 zł. m. k. „ o 
Oblicasye pierwszeństwa kolejowa.

Kolej Arcvks. Alb. 300 zł. w sreb. . ó
T 200 zł. w złooie . 5

l  ozes! Em. 1865 200, 1000, 5000 zł. 4 
" „ _ r 1895 400,2000.10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . .4
„ Karola Ludwika srebr...................4
,  Lwow.-Ozer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ..................• A
Węg- renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. .  „ n
Pożyczka kol. a r. 1839 w złooio •
Pozyozka koi. z r. 1B39 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
W'ęg. „ prem. reg. CiBsy . .
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . .

!ł • " H 60 f > • «
Obligacye indemnizacyjne hipoteozne

JŁroacyi i Sławonii . . . . .  4-65 
— Propinacyjne wol. od pod. . . .  4 V?

Węgierskie obligacye hip. . . . . .  4 
Kroacyi i Sławonii oblig. hip. . . . .  4

Inne pubiicme pożyczki
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

z r. 1899 . . .4  
„ kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ............................ó
Gal. poż. kraj. z r. 1893 ........................4

no 3o. ioi
114 80 115
135 20 135 

50 101
100(75 101 75

101 85100:35, 101
100I20 101 
100;- 101

20

95 
55 

-  50? 
88 65J

156
201
201

122
99
99
89

753 158 75
— 203
-  203

10 1
101 i 7 5f
99 sa; 100:30OU, IWDI

2ó|i KOlłl

107
100

104 
99 21

GaL obL proc. t  r. 1880. .  .  .  • 
Pot, miasta Lwowa z r. 1896 . .

» * * Ł l ?2S/ . - •» .  Wieoma z r. 1874 . .
Kenta włoska za 100 l i r. . . .  • 
Poż, hypot. Buigaryi z r. 1892 •

. 4

.4

.4  v; 

. 6  

.V  

.6

50.' 108150, 
iftj! 101 j 60 
50i 100; 50

100j20

Listy zasiawne
(Obligacye hip ot, i listy dłużna). 

Austr. zakł. kred. zieme. loz. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ ć

.  „ ,  ..................i
Gai. oko. L  h. z 10% pr. L w 89% L 6
GaL „ » „ ios w 60 łat. . . .4  H
GaL „ t. p ł ° 8 w • • • 4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
GaL .  .  ,  „ w 41 lat .4
GaL ■ • ■ aawn. emis. . .4
GaL „ „ ,  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 L «4 V 
Banku « r r zwr. w 57% L .4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 6
Banku ,, „ „ e. 1. w 42 1. • 4 V
Benku ■ T „ 4 em. 1. w. 45 L
Banku r „ koL 1. w. 57:/>L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% L . . 4
Austr. r „ łos w 60 L . • . .4

Obiigaeye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Ferd. era. z r. 1886 . 4 

.  .  .  .  .  B 1887.4
* * * * B
: : : : : : «£ :*.  Lwów-Czsm.-Jassy 1884 p. ISPh 4 
.  r „ » 1884 . . . .  4

Gal. koL lokaine wschód. . . . . . .  4
W ęg.-GaL kolej em. 1870  5

: : : : SS
Losy procentowe, (za sztuką)

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880
po 100 zł. w &....................................8

„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  
Tow. £. na Dum 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Dum z r. 1870 po 100 zł. w. a. e 
Węg. banku hip. pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Pot. r r po 50 zł. w. a. 4
Pot. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie BasOica po 5 zł. w. a. 
Eakł. kr. dla hond, i prz. po 100 zł. w. a.
Ciary po 40 zł. m. k . ..................................
Potyczka m. Insbrttku po 20 zł. w. a . . 
Pot. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

r „ Łubiany po 30 tL .
fttan p » 40 zł. w. a . ..................................

99
96

101
124

107

99
105
98 

111 
101
97
97
99

40

271
271

279
267

20C
89

117

19
434
172
84
75
7u

180

100
97

102
125

108

15 103

50

50

101
102 
101 
101 
101 
95 

65? 100

112 
111 
100

275
27ó

261

-  250
2!i 91 
50 118

20
438
178
88
77
75

185

40

50

50

10

paitty po 40 eŁ m. k . ........................•
Czerw. krz. austr. tow. po 1Q zL • • • •  • 
_ n  ̂ węg. tow. 00 5 zł. . . . . .  
Funaaoyi arcyjsa. BuaoJia no 10 zł. .
Sanno po 40 zł. m. k. . . ..................
Pozy oz ta  miasta Saizburga po 00 zŁ  .
St. Genów po 40 ai. m. k . ............... ...  .
Poz. pr. m. Staiaisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne xn. Wiednia z r. łć?74 po 100 zl
Akcye przedsiębiorstw transportów,
Buk. koL iok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

m r „ akcye zakład 200 zł. . . .  
Auatr. Tow. tegi. na Dunaju 1500 Kor. , .
Kolei p<ąn. ces. Berdym 2100 Kox..............
Kołomyj, kol. lok. (akc. uierw.) 200 zł. 
KoL Lwow-Boizec (akc. pierw.) 200 xŁ . 

» Lwów-Ozerm-Jassy 200 zł. . . . . .
t, wschodn.-gal.-iokaln, 900 e Ł ...............
a państwowych 200 słL =  500 f r . . • • . 
» południowej 200 zŁ =  500 fr. . . . .  
» węg. galioyj. lokal. 200 z ł . . . . . .  .

Akcye banków (za sztukę) }i
Banku Angio-austr. 240 Kor.............. ...  . .
Peszt, banku handl. 1000 Kor. . . . . . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 820 Koi 
Węg. banjtu kredyt. 400 Kor. . . . . . . .
Dorno austr. tow. esk  400 Kor..................
Galie, banku hipoteoz. 400 K o r ................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor, . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (Cnioubank) 400 K or.. 
Czesk. banku związk. 200 Kos . . . . . . .
Ziynostenska banka 200 Kor.................  . .

Akcye przedsiębiorstw przemysi.
Tow. kopalń, węgla w Brtix 100 zł. • . .
Galie. karp. naft. tow. 600 K o r .' ................
Austr. tow. górnicze Alpiae 100 zL . . .  
Prazkiego tow. żeiazm przem. 206 zł, . .
Schodnicy 500 Kor..................... ...
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 z ł . .......................

W e k s l e ,  n/
(Czeki, dewizy krótko term,) °/0 

Berlin i mem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter.................... 4
Paryż i franousk. m. bank. ca 100 fr, . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/ 
Włoskie bank. za 100 l i rów. . . . . .  ó

a I ■ t y.W
Dukat oeaarski _ _ _ _ _ _ _ _
20-frankówka................... ...
20>markówk& . . . . . . . . . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek , 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . .  ,
Buble banknoty ca 100 rubli • • .  • ,

176
56
27
71

236
76

260

442

410
394
861

5480

580

273
1665
673
722
622
540
220
408

1600
526
250
252

705
857
882

1637
628
836
390

116
289
95

95

1
19
23

116
95

9&2

— 180 —
10 56 —
— 28 —
— 75 —
— 239 —
— 79
— &10 —

— 446 -

_ 418
I

j 400 
866 —>

—5490 —
—1 — —
— —
— 583 *
— 400 --
50 687 50

48 —
453 -

5G 275 50
2669 —

25 674 25
— 724
— 524
—n 541 —
—I 240 —.
25 409 25
_I1808 —

527 -  -
75, 251 75

253

708
— 858 —
50 383 50
— 1647 —
— 630 —
— 338 —

395

95 117 10
90 240 25
32j 95 42

1 95 35

11 37
19 08
28 47

9-7j 117 15
23|1 95 45
75;! 253 50

płaceużądają

C E N N I K
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia ID nwietnia 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic, po 200 zł. (400 BL)

Ex dmaeńde 20 Kor..........................   .
Banku gaiic. dla handiu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) .........................   .
Koioi £ai. Kar. Lnd. po 200 zł. zn. k . . .
Kolei Lwów^Czera-Jaesy po 900 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r .......................
Tow. dla gaiic. orzeasięb. elektryoznycb 

wod. po 200 ai. (400 Kor.)...............
tl. Listy zastawne za 100 SL

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10®/. • .
Banku h. g. 4lW 0 w. a. ios w 50 L 
Banku h. g. 4°/o ,. „ ios w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 L . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 5? 1. . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.)
To warz. kredyt, gaiic. idemsk. 4°/o los

w 43% l a t ...............................  . • •
* 4®/o los w 5S l a t .......................

lii. Obiigi za 100 K. y
D6B kuponu bieżącego 

Galie, funduszu, propinacyjnego 4°/# w. a. 
Bnaowiński fund. propinacyjny 5°/* w. I. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 etnisya .. 

n ,‘ 4V20/o 3 emisya .
B * r 4°/o 4 emisy a . .

Kolej lokarn. w&ch. 4% po 200 Kor. . .
Pożyozki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. .
Pożyczka miaBta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

, * „ 4Vs% po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .......................
20-frankówka....................... ....
100 rubli rosyjskich  ...................
U& norek  niemieckich

54G 550
__ _J 260
— - —*—

579 dI 586 -

— 850

400 H4Sf -

111
101 — — _
97 KO 98 20

102 25 102 95
99 — 99 t rJ
96 •A) —

98 40
97 80 98 50

99 60 100 30
103 50 —
J0£ 40 — _
102 — — _
98 80 ®  50
98 80 99 50— —- _
99 50 100 20
96 30 —

101 50 -

74 __ 79 _
— — — --

11 24 U 40
19 19 20

250 — 254U
116 80;i iw .12?

S A N T O R  W Y M I A N ?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

NADES ŁANE. .
Rubryka ,,N A D E SŁA N E u nie pochodzi od redakeyi 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

W  tern. m ie j s c u
umieszczać będziemy odtąd ogłoszenia „ n a d e s ła n e "  
według taksy, ustalonej dla tego działu ogłoszeń 
w wydaniu popołudniowem. Na poczytność ich wpły­
nie podawany od dnia dzisiejszego na tej stronie 
odcinek powieściowy. — Przytem wyjaśniamy, z po­
wodu licznych zapytań, że znieśliśmy w rubryce do­
niesień osobistych k o re s p o n d e n c y ę  p r y w a tn ą  
(miłosną), pokrywaną pozorami matrymonialnemi; 
nie dotyczy to oczywiście doniesień osobistych za­
wodowych, handlowych, rodzinnych i t. p.

A d m in is tra c y a  S łow a Polskiego*

Biuro sprzedaży
Słow a P olsk iego

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W  P a s a ż u  M i k o ł a j c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać' numery Sło­
wa Polskiego, karty insoratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „S łom  Polskiego11 we Lwowie.

Zakład lekarsko - kosmetyczny
Br. ŁEOMA B A P P AA

ul. Jagiellońska nr. lla , usuwa się w łosy z tw arzy  
pomocą elektrolizy , w ągry , piegi, zm arszczki, pLa\ 
itd. USasai twarzy. Ordynuje od 10—12i od 3 -5 . ( ¥

Ogłoszenie o sprzedaży.
Zarząd masy konkursowej Jana Nahornego, 

kupca towarów korzennych przy ulicy Akademickiej
1. 28, sprzeda najwyżej ofiarowującemu za gotówkę 
ryczałtem, nie ręcząc za ilość ani za jakość, wszyst­
kie pozostałe towary i całe urządzenie sklepowe osza­
cowane łącznie na 5040 koron.

Oferty wnosić należy do 15 kwietnia b r. 
do kancelaryi podpisanego zarządcy masy gdzie mo­
żna zasięgnąć bliższych wyjaśnień. Wadyum wynosi 
500 koron. Inwentarz można przejrzeć w kancelaryi 
Oddz. VII. c. k. Sądu krajowego we Lwowie (przy 
ul. Teatralnej I. piętro, drzwi Nr. 19.)

We Lwowie 8 kwietnia 1903.

D r. A le k sa n d e r  L isięta  i c& ad w. kraj- 
zarządca masy konk. J . Nahornego 

2 ul. Akademicka 1. 19.

C. t  uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

N a d to  z a p r o w a d z o n o  n a  w zó r  in s t y tu c y i  z a g r a n ic z n y c h  t a k  z w a n e
S C H O W K O W E  (isk fę  ID epoeits).

Za opłatą 50 do 70 kor. a w. Rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. - -  Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

NAD POLSKIEM MORZEM.
6 0 )  Pow ieść z życia rybaków K a s z iM ic li

A R T U R A  G R U SZ E C K IE G O .

— Głupia jesteś, przeciw wodzie ryba płynie 
a człowiek musi z wodą, bo zmęczy się i utonie.

— Stach nie utonie, ani my z nim, on ma 
wielki rozum.

— Gadanie i tyle, co ty rozumiesz... no, ale 
jak tobie dobiedz do Pucka? Widzę po sieciach, 
chciałaś sprzedać a kupić coś na zimę.

— Tak, ojcze Michale.
— Że ci też nie poradził Stach... lun... otóż 

i oni — zawołał, patrząc z pod przysłaniającej dłoni 
ku Jastarni — ależ szybko idzie... bodaj to młodzież.

Jagusia prędko otarła oczy, wstała, obciągnęła 
sukienkę i spojrzała na nadchodzącego, a widząc że 
dość daleko, pobiegła do morza i przemyła zapłaka­
ne oczy.

Okrętnik przypatrywał się jej czynnościom z po­
błażliwym uśmiechem i mruknął:

— A wszystkie one jednakie!
Zbliżył się Urbaniak, spojrzał zdziwiony na 

Jagusię, Okrętnika, sieci i zawołał;
— A co to znaczy? Ty nie w Pucku?
— Spóźniła się z powodu sieci — rzekł Okrętuik.
— Czemuż mi wczoraj nie powiedziałaś, by.' 

bym ci pomógł przenieść — zrobił jej wymówkę.
— Myślałam, że udźwignę sama.
— I nie było już bata? — zdziwił się.
— Był, ale mnie nie zabrali — i wbrew woli 

zabłysły łzy w jej oczach.
— To dziwne... Ojcze Okrętniku, byliście przy

tein ?

— Gdybym ja był, musieliby byli ją  zabrać... 
zastałem ją  samą.

— Jagusiu, i powiedzieli dlaczego?
— Nie było miejsca — odpowiedziała zaru­

mieniona.
— Dla jednej, zawsze się znajdzie... musiała 

być inna przyczyna.
—- Co ci to pomoże, choć się dowiesz — rzekł 

Okrętuik — główna rzecz, aby ona dostała się do 
Pucka.

— To znów nie taka wielka trudność... macie 
ojcze łódź swoją tutaj?

— Tam się kołysze — wskazał na morze.
— I żagiel jest?
— Tak, bo zamierzałem pobiedz do Kuźnic.
— Pozwólcie mi waszej łodzi, a Jagusię do­

stawię do Pucka.
— Hm... łódź ciężka dla nieznającego jej na­

tury — rozejrzał się po niebie — do wieczora do­
trzyma powietrze ze wschodu, jednak zawsze będzie 
ci trudno biedź samemu.

— Pomogę Stachowi — odezwała się Jagusia.
— Tyle z twojej pomocy, co sytnośei z wody — 

zaśmiał się — pojadę z wami, inoże spotkam na 
jarmarku Walentego...

— Dziękuję wam ojcze — rzekł Stach serde­
cznie — idę po łódź.

— Zaczekaj Stachu — zawołał za odchodzą­
cym — ani myślę przenosić sieci i dziewczynę, sam 
pójdę po łódź.

— Dobrze ojcze.
Gdy Okrętnik się oddalił, i począł brnąć w mo­

rzu, by dostać się przez snadziznę do swej łodzi, 
rzekł Stach:

— Jagusiu, powiedz mi prawdę, co to było 
z tym batem?

— Już mówiłam.
— Ale jak to było?_____________________

— Przyniosłam raz sieci, bat tam stał, pole­
ciałam znów do domu... wracam z resztą sieci... prze­
noszą innych do łodzi... wołam, a oni się natrząsają 
ze mnie i wydziwiają.

— Któż był?
— Były „hokorki", a Marysia, Walerka, Julka...
— A Rozalkę widziałaś?
— Może i była.... nie dojrzałam — odpowie­

działa zarumieniona.
— A kto przenosił?
— Było daleko... nie poznałam.
— Hm... skrywasz coś... a co ci mówili?
— Alboż nie wiesz?... wedle wędzarni.
— Nie myślałem, że tacy zawzięci... ale to do 

czasu Jagusiu... niech tylko stanie wędzarnia, od­
mienią się i oni.

— Pewno tak będzie — uśmiechnęła się — 
a dlaczego ty się spóźniłeś?

— Nie mogłem dobudzić się szypra.
— A bez niego ci nie wolno?
— Wolno, ale teraz nie chcę słuchać żadnej 

wymówki, to i pilnuję się.
— Ja  to rozumiem — westchnęła.
— Hej Stachu, podawaj! — zawołał Okrętnik, 

podpłynąwszy łodzią naprzeciw nich.
— Zaraz ojcze!— odkrzyknął i mówił ciszej — 

najpierw wezmę sieci, a potem ciebie.
Układał sieci na piasku, równając, aby się nie 

wlokły.
— Stachu, podźwigniesz się, to ciężar — ode­

zwała się — rozdziel na dwie części.
— Głupstwo — zaśmiał się — wziąłbym i dru­

gie tyle.
Związał je sznurem i zarzucił na plecy. Wszedł 

w morze, stopniowo woda była coraz głębsza, się­
gała wyżej kolan, jeszcze piędź a przelałaby się 
przez cholewy skórzni.
  (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. 
Z Drukarni „Słowa Polskiego„ we Lwowie,

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. ”zar. z ogr. poręką. 
pod zarządem Józefa Ziembińskiego. — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańeu.


